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''p^trLKDa0Fra,"fr Echa mowy prezydenta Francji I
., ”  . . Potępienie polityki ugodowej z NiemcamiiPrasa francuska, a za nią cala prasa europej- . 1 . . **

' ska, podkreśliła wielkie znaczenie w tej cłiwili Paryż. Mo" a wygłoszona w Nicei przez prę- prasy radykalnej poświęcają mniej miejsca spra-
znamiennej mowy, jaką, prezydent Doumergue wy- zydenta-Doumergue stanowi według ogólnej opinji wozdaniom o podróży prezydenta, pokryły one mii 
głosił w Nicei, udając się w ostatnią swoją, przed wyraz potępienia prowadzonej od killku lat 'vzglę- rżeniem mowę wygłoszoną, w Nicei, lufo też występu 
ustąpieniem z prezydentury, urzędową, podróż do dem Niemiec polityki ugodowej. ją przeciwko niej z ostremi krytykami.
TVni«n Ł Dziennik „LAm i du Peuple“ pisze z tego po- . T _ _ __lf

. . . . w od u co następuje: 'Nie było oddawna już tajem- Słuszna opmja „ ^  '
Mowa ta, istotnie wielkiego znaczenia polity- nk,„ w kołach dobrze poinformowanych że prezy- Paryż. — Jakby w odpowiedzi na utyskiwania

cznego nietylko na wewnątrz Francji, ale i dla jej deAt Republiki nie ukrywał niepokoju,'jaki go 0- lewicowej, że prezydent Dou-mergue wygło-
stosunków zagranicznych, zasługuje na poznanie gan ia ł na widok nieoględnych posunięć Francji szeniem w Nicei swej mowy wzbudził zaniepoko-

główych przynajmniej ustępach w tekście d°- na terenie polityki zagranicznej. Echa tych obaw jenie zagranicą, dziennik „Le TempS“ oświadcza, • i , ; - l
słownem, uzupełniającym dotychczasowe streszczę- dochodziły do szerszej publiczności za każdym ra- że moWa ta potwierdza odwieczne dyrektywy Fran- 
nic telegraficzne. zem, gdy szef państwa występował publicznie, cji, która nie sitara się ° narzucenie swej hege-

* * * Szczególny nacisk kładłem wówczas na koniecz- monji (przewagi) i nikomu nie zagraża, pragnąc •- ■■
ność łączności nar°dowej. Po mowie wygłoszonej jedynie pokoju i bezpieczeństwa.

„Ojczyzna, Francja przedewSzystldem“ _  po- &z nieg0 w Nicei nilk,t wątpić już nie może, że Nikt jej mieć za złe nie może, że chce z całego
wiedział w tej chwili pan prezydent Rady jenerał sytuacja w .polityce zagranicznej o ile nie daje je- serca tego, czego żąda dla sięj>ie każdy naród słu- i
n«j, przypominając jedno z moich dawnych wyra- gzcze powodu do panicznego strachu, nakazuje jed sznie dumny ze swej niepodległości. j:
żeń. Istotnie, ojczyzna przedewSzystkiem _  mówił nak dąjżenie w,Szystkiemi siłami do łączności na- ----—  ■ —. , ' ...
prezydent Doumergue. rodowej i wskazuje na konieczność polityki zewnę- K O n O T G S  M d r i S I I S k j

Patrjotyzm nasz nie jest agresywny.. Nie jest trznej, różniącej się zasadniczo od tej, jaką dotych w  J
on dla nikogo niebezpieczny. Nie dąży °n do wywyż czas prowadziliśmy. Wszystko nas skłania ku te- • » .  K r f l k O W I G
szenia Francji ponad inne państwa, narzucając im mu. Nawet najwięcej zapędzeni w pacyfizmie dema ”  O ^ W t w I C
swoją hegemonję. Pragnie jedynie zachować dlła gogiczni politycy mają już teraz wyrzuty sumienia W niedzielę, o godz. 10 rano ,ks. Prymas Hlond
niej mieijsice to, do jakićgo ma ona prawo, niezależ- Sam Herriot zdaje się przyznawać, że budzi celebrował w otoczeniu episkopatu i licznego M«-
ność, bez której nie mogłaby się ona obejść, przy- się jakgdyby z ciężkiego koszmaru. Z wyjątkiem ru sumię pontyfikalną. Po ewangelji podniosłe ka- ■
mioty oryginalne, lub też nafoyte, stanowiące jej Gusta"a Herve, który w swem zaślepieniu radzi zanie wygłosił znany patrjota Arcybiskup Teodo- 
chwałę i m0c, pełne bezpieczeństwo, które jest dla dać Rzeszy Niemieckiej wszystko ozego ona żąda, rowicz ze Lwowa.
niej niezbędne do pracy, do rozwoju w pokoju i d° wszyscy we Francji ocenili ugodę austrjacko - nie- Kazanie swe zakończył złotousty kaznodzieja
współpracy w możliwie najszerszej mierze.nad po- . miecką według jej właściwego znaczenia, widząc podniosłą modlitwą do Królowej Korony Polskiej. ' •
stępem i nad szczęściem ludzkości. w niej wyraźną .chęć Niemców urzeczywistnienia .po suimje ks. Prymas Hlond udzielił błogosła-

Kodhajmy więc naszą ojczyznę; kochajmy Frań imperialistycznych celów, jakie sobie wyznaczyły Wjeństwa, poczem świątynia rozbrzmiała hymnem 
cję, ponieważ zasługuje ona na naszą mRość ze w sierpniu r. 1914. Dlat.ego prezydent Doumergue Boże coś Poldkę“
względu na swoją wielką przeszłość, z powodu przed opuszczeniem swego wysokiego posterunku ” ^  , 16.tei otwarto nlenarne zdhranie kon- ‘ "  '-;H
chwał, cierpień, walk i wszelkiego rodzaju wysił- uważał za stosowne wyraźnie wskazać Francji na Mariańskiego w o£ m o £ i przedstawicieli
ków, któremi |ej godna podziwu historja, zawsze jej obowiązki i uprzedzić Francuzów 0 tem, co ich |  ^  S w o d n i f z y ł  p Adolf R n S i  z Pozna- 

1 prawie wzruszająca, jest przepełniona. Kochajmy • czeka. Albo będą om silni, albo silni każą im dî ogo p ierwszv referat wygłosił v> Jan Rost a na-
ją z powodu całej nadziei, jaką ona przedstawia, zapłacić za ich słabość. Nigdy nie będziemy dość X p n v ^ \ H a S  wieszcte ks P ry C s
pewien, nawet pewn^ci dla d»hra świata. K.ęhaj- wdzięczni Gabonowi Dau-ergue -  place -  ca- do u S S d -
my Pą, panowie, ażeby miłość ta zblazała nas ściśle kończeniu „L Ami du Peuple . lków kongre?u z podniosłym apelem, aby w życiu
jedynych z drugiemi i pozwoliła nam tym sposobem Ostra krytyka pism lewicowych. codziennem kierowali się zawsze wiarą i nauką
rozwiązywać z łatwością trudności -chwili bieżącej _  . ^ enta re-nufoliki zaimu- Chrystusowa.
^ważlest ona wielkim^Narodem któr^o^nie^pr^i ^  w Prasie wczorajszej i dzisiejszej naczelne miej Po zakończeniu obrad uformował się wielki po-

ni waz jest ona wi lki narode ,k  ór g ni ^ z  j sca_ większość dzienników wypełniona jest opisa- chód religijny, manifestacyjny, który z ryngra-
3  którym n i e ^ Ł a  żadna S e n a S  Francia mi wspaniałych manifeśtacyj, jakie towarzyszą tej fam sodalicji Najśw. P. Marji w pośrodku podążył 
£ £ •  podtóży.Pir-mąsocjalistyccne o rd ,ni.lt.6r. organa z Dctnu Kąt, na W W I, ______ _ _

że znalazła stę ona nagle w obliczu faktu gwalto-~ wiele wypadli ’ w nieszczęśliwych nauczyło okruł- 
1914 r 'cofnęła ona armie swoje‘ o 10 kilometrów wnego, którego ani doniosłości w chwili ofoecnej, nych niespodzianek, na jakie m0ze on byc wySta- 
od eranicy pomimo najgroźniejszego niefoezpie- ani też następstw w przyszłości nie wołno jest nie- wiony, nie może, — dopoki solidna siła międzyna- , ,
czeństwa na jakie wygtlwiało ja to zarządzenie, doceniać, ponieważ historja sama państwa, w któ- rodowy nie pędzie zorganizowana, -  pozwalać so- • - . .
badż też od czasu wojny kiedy renonsow-ała z ko- rem fakt ten zaszedł, zawiera precedens pełen na- bie na zmniejszenie swej własnej moCy m,aterjalnej 
W s ta n L  z pswnych Udanych jej 5-aktata- ok. których zapentnieś byleby dla nas nletezpi^z- poniżej tego p«zi.»»u, jakiego wyntagaja potrzeby : •
mi dla zapewnienia swego bezpieczeństwa, lub też, nie. , jej własnego bezpieczens wa, oraz całoisc o sia a
ki^dy spontanicznie redukowała w bardzo wygo- Nie chcę proszę panów niczego dramatyzować, m-a jego metropolp i kolonji, -co do których gene.
tk-dei mierze zarówno ilość swoich dywizji, jako też należy jednak postawić sprawy te ściśle na własci racje obecnie odpowiedzialne są pized generacja- 
doniosłość kontyngentów swoich wojigk, i czas służ- wem miejiscu, gdyż w ten sposób właśnie zabezpie- | mj przeszłemi.
by wojskowej swoich dzieci, obniżonej z trzech lat czymy się przeciwko innym niespodziankom, oraz Wreszcie, panowie, czyz mam potrzebę doda­
na 1 rok J przeciwko niebezpieczeństwom, które mogłyby one wac, ze, azefoy ustalić pokoj pomiędzy narodami,

Czyż mam przypominać szlachetne inicjatywy, zawierać. pierwszym warunkiem jest wprowadzenie pośród
podyktowane jedynie miłością pokoju, jakich pań- Odwołujemy się poprostu do zdrowego rozsąd nas zjednoczenia serc, umysłów i interesów, Nie . f,
X o  nasze nie przestawało1 podejmować, lub do ku, ażeby się nim kierować i znaleźć naszą drogę ustawałem w powtarzaniu tej prawdy zdrowego 
których się przyłączało ? Znacie je, panowie, wszy właściwą. Co do tego zdrowego rozsądku, tu właśnie rozsądku w ciągu mego siedmiolecia, które mefoa- 
scy Francja nazbyt wiele ucierpiała od wojny, kraj nasz ma reputację zasłużoną, że obficie nim wem juz upływa. Czyniłem wszelkie wysiłki w za- 
aż«bv nie ocenić właściwie wielkiego dobrodziej- rozporząda. Daje on nam więc w tej chwili dwie kresie, w jakim pozwalała mi na to konstytucje, ,
stwa^pokoju. Lecz nabyła ona również zbyt wiele rady pełne roztropności; ażeby pracować nad urzeczywistnieniem egozjed-
doświadczeń przez własna swoją historję, ażeby .Pierwszą jegt, abyśmy czuwali nad -dobrym noczema i-tego pokoju obywatelskiego^ lub tez co-
nie pamiętać że nie istnieje pokój trwały bez za- stanem naszych finansów i w tym celu, abyśmy najmniej dlla przygotowania jego nadejścia, Nie A;
.bezpieczonegi w pełni bezpieczeństwa granic. To mieii budżety solidnie i realnie zrównoważone, dzię wydaje się, ażeby dla kraju, jak nasz, przejęte- 
S  ma ona nrawo sadzić, że -  dopóki Liga Naro- ki oszczędności zbytecznych wydatków, lub też wy go ideałem -a posiadającego zmysł rzeczywistości, 
dów do które i istnienia jest on.a tak wiernie przy- datków mało usprawiedliwionych, tudz^ż dzięki i s W  mógł ceł szlachetniejszy i większy. - • : Ł.
wiazana -  nie posiędzie do dyspozycji swojej si- 1 wpłyWom ustalonym według zasad sprawiedliwości To tez w przededniu dnia, w którym przygoto.
ły militarnej, wystarczającej do narzucenia wyko- i solidarności, ale obmyślonym tak zręcznie, ażeby wuje się do eos ania znów zwykłym obywa elf™> .. . -

*1 nani-a jej decyzji tym którzy nie byliby usposobię- nie osłabiać źródeł, od których ich żądamy, ani tez I pozwólcie mi zyczyć jeszcze, ażeby cel ten, k ó 
ni do dobrowolnego poddania się im, _  będzie ona niszczyć ducha indywidualnej inicjatywy, niezbę- rego urzeczywistnienie wpłynęłoby potężnie na u- 
musiał abvś w  t^gotowiu i wiele nćzyć! na siebie dnej dlla rozwoju pomyślności publicznej. 1 trzymanie i umoCmen\epokoju świata, — był celem
isamą Francja ma tem więcej prawo tak myśleć, Drugą radą jest ta, że kraj, jak nasz, którego wszystkich Francuzów .



Str. 2 ^DZIENNIK POMORSKI4*

Echa mowy prezydenta
„Gazeta P ls<ka“ podkreślając doniosłe znaczę 

nie mowy prezydenta Francji zaznacza:
„Ustępujący wkrótce prezydent JJau-mergue w 

przeciągu swego siedmioletniego urzędowania od­
znaczył się szczególną skrupulatnością w ścisłem 
trzymaniu się rani konstytucyjnego szefa państwa 
z czego wnioskują, że nie mógł wypowiedzieć tak 
•doniosłej mowy bez uprzedniej aprobaty gabinetu. 
W  fakcie tym widzą więc zapowiedź kursu polity­
ki francuskiej na najbliższe lata w stosnnku do 
prdblemu rozbrojeniowego.

Reakcja, jaką z natury rzeczy wywołał układ 
niemiecko - austrjacki, wytworzyła atmosferę na­
der nieprzyjazną dla postępu rozbrojenia, którego 
pierwszym kardynalnym warunkiem jest wzrost 
wzajemnego zaufania i wzmocnienie poczucia bez­
pieczeństwa.

Zbyteczne nadmieniać, iż całe nastawienie dzi­
siejszej polityki Niemiec oddziaływa na sytuację 
mędzynarodową w kierunku wręcz odwrotnym44. 

„Czas" charakteryzuje m0\vę tę następująco: 
Mowa powyższa jest więc ostrzeżeniem z jed­

nej strony pod adresem gabinetu angielskiego, z 
drugiej pod adresem Niemiec. Doumergue oświad­
cza, że polityka (Niemier prowadzi do zagrożenia 
Francji, i że dlatego chwila obecna nie nadaje się

Francji w prasie polskiej
do tego, aby myśleć o ograniczeniu zbrojeń. Po raz 
pierwszy od długiego czasu, bo od czasu L«cama 
i Thoiry, słyszymy znowu o niepokoju Francji, a 
"ięc słyszymy coś zupełnie odmiennego jak >tę po- 
ikojowg, strunę, na 'której tak chętnie grał dotąd 
Briand.

„Polska11 zauważa:
„Stanowisko zupełnie słuszne. Dodaćby tylko 

wypadał®, że jest to ostrzeżenie nie tylko dla Nie­
miec i Angliji, lecz i dla reszty państw, ,a  więc i Pol 
tiki. 1 tu doświadczenia nasze z dwoma „orjentacja- 
mi“ z czasów ostatniej wojny, powinnyby nas wie­
le nauczyć.

„Kur. Lwowski11 tak ocenia rolę polski:
„Polska czy chce, czy nie chce musi mieć front 

aniyniemiecki. To nie od niej 'zależy. Ale «d niej za 
■leży wpływ i prestiż. Zdobywa się zaś tę pozycję, 
o ile umie się w jakiejś sprawie, o ile ta sprawa 
ma charakter ogólny, zajgać stanowisko przodujące

Niebezpieczeństwo niemieckie ma ten charak­
ter. Zagraża ono wielu państwom. Polsce zagraża 
ono najwęcej, a zatem ,Polska winna się wymknąć 
na czoło w organizacji sił oporu przeciw temu nie­
bezpieczeństwu, mającemu tak powszechny cha­
rakter.

Rozbrojenie 
czy porozumienie?

„Europa odetchnęła, — piszą dzienniki. — 
Pakt rzymski otworzył pomost porozumienia między 
dv iema skłóconęmi lacińskiemi siostrzycami. Spra 
wa rozbrojenia posunęła się znacznie naprzód i 
nie ulega wątpliwości, że na drodze powszechnego 
pokoju zyskaliśmy etap więcej. Panowie Briand, 
Henderson, Grandi i Aleksander mogą sobie po­
gratulować wzajemnie11.

Czyż tak jest w istocie? — „Toatos the que ton“
— odpowiedziałby niejeden z rodaków Macdonalda 
Albowiem pakt rzymski ma tyleż wspólnego z roz­
brojeniem na morzu, co zaprzestanie budowy no­
wych koszar z likwidacją armji lądowej, alb0 
zmniejszenie ilości koni ze zniesienem artyłerj po­
lo we j.

Musimy sobie jasno uprzytomnić, że nie chodzi 
tu o żadne rozbrojenie, a jedynie o zahamowanie 
wyścigu zbrojeń między dwoma państwami — Frań 
eją i Włochami, które nie położyły swego podpi­
su pod u'mowe lodyńską i zarezerwowały sobie woj 
ną rękę. W rezultacie oba te państwa, mając sze­
reg sprzecz. interesów (morze jest dziś platformą 
na której rozstrzyga się interesy handlowe i polity 
czne narodów) tak "  met ropo lj ach, jak i w kol°n- 
jaeh, przystąpiły do wzmożonej budowy okrętów wo 
jennych.

Bo oto Włochy zaraz po Londynie rozpoczęły 
budowę krążownika „Poła“ o wyporności 10.000 
ton, d"óch po 5000 ton. czterech wielkich kontr- 
torpedowców i niebywałej od czasu woj'ny świato­
wej jednorazowej transzy 22 łodzi podwodnych. 
Budżet marynarki włoskiej skoczył na półtora 

mjljarda lirów, wzrastając o ćwierć miijiarda, przy 
czem 000 miljonów lirów stanowiło jednoroczną ra­
tę na nowe konstrukcje.

Oczywiście, ż« Francja nie pozostała w tyle. 
A że do tego admiralicję francuską zaniepokoiły 
także zbrojenia niemieckie (pancerniki „A “ i ,,B“ ), 
więc i tu budżet przekroczył trzy miijardy fran­
ków, czyli o 280 miljonów więcej, niż w roku po­
przednim. Rozpoczęto budowę krążownika „Alge- 
rie“ 10.000 ton, jednastu łodzi podwodnych, dwu 
kanonierek i sześciu kontUorpedowców. Nadto — 
co najważniejsze, sztab pancerników po 23,000 ton, 
mających być z jednej strony odpowiedzią na nie­
mieckie „abecadłowe“ okręty i zabezpieczeniem pół 
nocnych wybrzeży Francji, z drugiej zaś pozwala­
jących sześciu pozostałym pancernikom francu­
skim skoncentrować się na morzu Śródziemnem, z 
pominięciem innych celów.

I tu naraz — jak zawsze w takich wypadkach 
bywa — znalazł się ktoś trzeci — niezadowolony. 
Acz pozornie rywalizacja francusko - włoska miała 
charakter lokalny, jednakże budowa nowych okrę 
tow, zaniepokoiła poważnie stary Albion. Więcej
— zmusiła go do interwencji.

Jak wiadomo, «d czasów królowej Elżbiety, każ 
dy Anglik bardzo niechętnie patrzy na budowę 
okrętów wojennych w innych krajach. Polityka 
morska Wielkiej Brytanji kierowała się długi czas 
zasadą „tw° powers tondart11. To też opinja angiel 
ska bardzo nieprzychylnie przyjęła układ londyń­
ski, sprowadzający Anglję do jednego rzędu ze Sfa 
nami Zjednoczonemu Ba, nawet — jeśli chodzi o ści 
słość — oddający pierwszeństwo na morzu gwiaź­
dzistej banderze.

Zachwiało to poważnie popularnością brytyj­
skiego premjera i jego zwolenników.

W  Anglji — kraju tradycji — trudno wojować 
z zasadą „Britania rule the wave“ . Niepowodzenie 
konferencji londyńskiej też nie przyczyniło się 
do wzmożenia tej popularności. A tu naraz Fran­
cja i Wrłochy wzmagają zbrojenia, wówczas, kiedy

■ właśnie Anglja je redukuje. [ pierwsza buduje trzy 
I nowoczesne okręty, mające być stacjonowane w Ka 

nale.
Tego było zawiele. Premjer angielski musiał 

ratować swój zagrożony prestiż — ba prestiż partji 
dalej jeszcze — prestiż ojczyzny. Dlatego też po­
szedł do Cano&sy, a właściwie wysłał do Paryża i do 
iRzymu swoich dwóch przedstawicieli — Henderso 
na i Ałexandra.

Więc przedewszystkiem cofnięto się z negaty­
wnej pozycji, zajętej na konferencji londyńskiej 
w sprawie gwarancyj morskich. Już podobno Wiel 
ka Brytanja oodejnyrje się, jak dawniej, bronić 
wód francuskich przed atakiem ze wschodu. O- 
czywiście za cenę powstrzymania budowy nowych 
jednostek we Francji.

Wobec tego Francja ma ręce wolne od północy 
i może skoncentrować swą uwagę na południu. Tu 
leżało sedno sprawy w przekonaniu dyktatora 

Włoch o bezcelowości dalszego wyścigu zbrojeń. 
Udało się —- tem lepiej.

Włochy powstrzymają więc nieco swój rozpęd 
wojenno - morski, a Francja nie będzie już potrze­
bowała nań odpowiadać. Wielka Brytanja będzie 
mogła być spokojna, zatrzymując tak zazdrośnie 
pielęgnowaną supremację na wodach europejskich 
Ale gdzie tu jest rozbrojenie?

Bo, że ten, czy ów kraj opóźni założenie na 
stoczni nowego krążownika, albo nawet zrezygnuje 
chwilowo z niektórych, jeszcze nierozpoczętych 
konstrukcyj, — to nie dowód jeszcze, aby świat się 
rozbrajał, a zbliżała się era powszechnego pokoju 
Porozumienie osiągnięto — i oczywiście narody 
kulturalne winny z tego powodu być -adowołone. 
AU to porozumienie nie uchyla niebezpieczeństwa 
wojny, ani nie przyspiesza kwestji powszechnego 
rozbrojenia.

Dalej klauzule tego „rozbrojeniowego11 paktu 
brzmią conajmniej dziwnie. Z jednej strony tonaż 
wielkich jednostek został dla Francji i Włoch p°d 
niesiony o 12.000 ton. Z drugiej Anglja zastrzega 
sobie prawo powiększenia tonażu kontrtorpedow­
ców, których liczba jest zamała w porównaniu' z 
francuskiemi łodziami podwodnemi. potem zezwa­
la się na budowę lotniskowców po 34.000 ton. Wre­
szcie zainteresowane trzy państwa stwierdzają 
że obecny układ nie ustala żadnej stałej proporcji 
w jakiejkolwiek kategorji okrętów, ani też kwestji 
zastąpienia przestarzałego tonażu.

A teraz, co przez ten czas robi nasz zachodni 
sąsiad, którego uchwały konferencji rzymskiej 
zupełnie nie dotyczą.

Po pięciu nowoczesnych krążownikach i dwu 
nastu knotrtorpedowcach, przyszła w Niemczech 
kolej na pancernik „A “ („E-isatz Preussen"), a w 
ostatniej chwili parlament Rzeszy uchwalił, pra­
wie jednogłośnie potrzebne kredyty na budowę 
drugiego* pancernika „B“ („Ersatz Lothringen"), 
To w&zystko gwoli „utrzymania pokoju, równowagi 
na Bałtyku i zapewnienia pracy bezroboczym, o- 
raz celem obrony Prus Wschodnich zagrożonych
najazdem polskim11.

Minister Reichswebry, Groener, generał wojsk 
lądowych, na posiedzeniu komisji parlamentu po­
wiedział wyraźnie, że program morski musi być u- 
chwalony, że dla obrony Prus Wschodnich nie co­
fnie się on (Groener) przed najjaskrawszemi środ­
kami i że, wrazie nieuchwalenia tych postulatów, 
będzie zmuszony wyciągnąć stąd odpowiednie dla 
siebie konsekwencje (podać się do dymisji). Jest to 
'bodajże jedyny wypadek w historji, kiedy generał 
armji lądowej grozi dymisją w wypadku nieuchwa 
lenia kredytów na flotę.

Co na to mówią socjaliści niemieccy, którzy 
wszak powinni z zasady być przeciwni 'w szelkim 
zbrojeniom?

Oświadczyli oni, c° następuje:
Jeżeli rząd uzna żądanie socjalistów w dzie­

dzinie socjalno - politycznej, to ze względów we-

wnętrzno - politycznych, ze względu na koniecz­
ność utrzymania demokratycznego sposobu rzą­
dzenia i ochrony republiki przed „faszyzmem11, 
ze wzlędu na konieczność obrony Prus — socjaliś^ 
ci umożliwią rządowi przeprowadzenie tego wnio­
sku. W ięcej, przyczynią się do uchwalenia spe­
cjalnego podatku na flotę wojenną.

Co na to nasi socjaliści? Jakże teraz oni wy­
glądają?

Przecież jeszcze nie tak dawno socjaliści, rzą­
dzący miastem Łodzią, odrzucili w łódzkiej radzie 
miejskiej wniosek o przyznanie 50,000 złotych na 
budowę łodzi podwodnej pod hasłem „Odpowiedź 
Treviranusowii“ . A stanowisko swoje motywowali 
chęcią „niedrażnienia sąsiadów11 i „koniecznością 
pokojowego współżycia z nimi11. Ładne pokojowe 
w'spółycie, gdzie jedna strona nie chce Sę zbro­
ić, a druga buduje pancerniki!

Podczas gdy socjaliści polscy uniemożliwiają 
pątnjotycznie usposobionemu ogółowi doprowadze­
nie do skutku budowy jednej łodzi podwodnej, któ 
ra to inicjatywa wyszła zresztą z pośród robotni­
ków7 i inwalidów łódzkich, ich „towarzysze11 z tam­
tej strony kordonu uchwalają już nie dziesiątki, 
ale setki miljonów marek na budowę floty, której 
działa mają być* w pierwszym rzędzie zwrócone 
na Polskę.

Czy wówczas socjaliści nasi zechcą wziąć na 
siebie odpowiedzialność za pożogę wojny, za Gdy­
nię w gruzach za uderzenie na Warszawę, o któ­
rych obronę Niemcom nie chodzi, (bo w7 agresyw­
ność Polski sam generał Groener z pewnością nie 
wierzy), ale o możność swobodnego przerzucania 
wojsk ze Świnoujścia do Piławy w Celu łatwiej­
szego ataku na stolicę Polski? Czy może są na ty­
le naiwni i myślą, że ich niemieccy koledzy nie 
dopuszczą (jo wojny, tak, jak to myśleli arcyna- 
iwnie socjaliści francuscy w przededniu wielkiej 
wroj ny ?

A jakże wyglądają owe sofistyczne motywy nie 
mieckie „poparcia budowy floty dla ochrony repu­
blikańskich rządów i walki z faszyzmem11. Czy 
i tu czasem nasi domorośli „marksiści11 nie popraco 
wali trochę „pour 1« roi d« Prusse“ ?

Nie dość na tem. Socjaliści niemieccy uchwa­
lają specjalny podatek na flotę wojenną, podczas, 
gdy u nas wciąż zbiera się na ten cel grosze z ofiar 
ności publicznej. Grosze te dają wciąż ci sami, ,czę- 
stokipoć najmniej zamożni, ale za to najbardziej pa- 
trjotycznie usposobieni obywatele. Tymczasem flo­
ty wojennej dla zabezpieczenia naszej wolności 
morskiej i powstrzymania zakusów wroga na na­
sze granice morskie, ze składek samych zbudować 
nie można. Trzeba na to osobnej ustawy, programu 
i kredytów.

Danina na Flotę Wojenną, rozłożoną ustawo­
we, równomiernie i sprawiedliwie na całe społe­
czeństwo jest tu jedynem wyjściem. Należy ją jak 
najrychlej przeprowadzić. Nie zapominajmy, że 
kiedy Sejm Czteroletni uchwalił stu-tysiączną ar- 
™tję, było już zapóźno. Obyśmy teraz nie popełni­
li podobnego błędu w stosunku do floty.

„Morze11. Inż. Juljan Girfsbert..
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22 burmistrzów ustąpiło
Paryż, 14. kwietnia. — „Matin“ donosi, że 22 

burmistrzów gmin w północnej Francji wniosło o 
zwolnienie z urzędów z powodu niemożności wy­
pełnienia postanowień ustawy o opiece społecznej 
(pomocy dla bezrobotnych).

O  nowelizacje ustawy 
przemysłowej

Na zwołanem na dzień 26 hm. posiedzeniu Ra­
dy Naczelnej Rzemiosła omawiany będzie projekt 
znowelizowania ustawy przemysłowej z raku 1927 
Projekt ten złożony zostanie Ministrowi Przemysłu 
i Handlu.

Odpowiedź Austrji 
w  sprawie umów celnych

W związku z poruszoną przez Polskę sprawą 
zawarcia przez Austrję unji celnej z Rzeszą Nie­
miecką udzielił rząd Republiki Austriackiej nasze 
mu posłowi w Wiedniu dr. Baderowi odpowiedzi wy 
jaśniającej. Odpowiedź Republiki Austriackiej za 
wiera jedynie ogólne dane stwierdzające, że ostat­
nio zawarte umowy w niczęm nie naruszają praw 
innych państw7, zagwarantowanych traktatami han 
drowemi.

Wznowienie rokowań 
londyńskich

dotyczących uzgodnienia między Anglją, Francją 
i Włochami sprawy floty, które nastąpić miało we 
wtorek opóźni się wskutek wstrzymania przez rząd 
francuski wyjazdu delegacji francuskiej aż do 
otrzymania odpowiedzi rządu angielskiego na pro­
pozycję ugodowe Brianda. — Propozycje Hender­
sona, przedstawione Briandowi w Genewie, zosta­
ły przez rząd angielski odrzucone.
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Zycie i śmierć
muiimiljonera

Obecnie ukazała się biograf ja multimiljonera
amerykańskiego Johna Morgana, która nareszcie 
wyczerpująco i trafnie odmalowuje tego najpotęż­
niejszego magnata pracy.

Autorem biografji jest J. K. Winkler.
We wstępie swym podkreśla przedewszystkiem 

znamienny i decydujący czynnik kar jery Morga­
na. Jest nim genjusz matematyki, który był istotą 
duszy tego wielkiego Amerykanina.

Morgan studjował na uniwersytecie w Getyn­
dze, zajmując się z pasją matematyką.

Jego profesor, Niemiec, który w dziesięć Jat pó­
źniej był w Nowym Jorku na bankiecie, wydanym 
na jego cześć przez Morgana wyraził się następu­
jąco o wielkim uczniu:

— Gdyby oan — panie Morgan — pozostał dłu 
ż.ej w Getyndze, zająłby pan napewno po mnie ka­
tedrę.

Morgan uśmiechnął się i odrzekł, że Niemcy 
byłyby dla nań krajem nieco ciasnym.

I faktycznie Morgan przez lat pięćdziesiąt u- 
czył się matematyki „amerykańskiej", a ucząc się 
jej. wykładał równocześnie w taki sposób, że cały 
świat zatrzymywał oddech, by choć trochę posłu­
chać i zrozumieć tego wielkiego wykładowcę.

Morgan, jak sam mówił, był dobrym buchalte­
rem, niezłym...bilansistą i najpracowitszem zwie­
rzęciem.

W tempie pracy nikt mu dorównać nie mógł.
W roku 1907 podczas wielkiego kryzysu gieł­

dowego, jesienią, kiedy to na Wall Street straty wy 
nosiły 5 miijardów dolarów, a miasto Nowy Jork 
zwróciło się do Morgana z prośbą o pożycz kęę 30 
miiijonów dolarów na zapłacenie najpierwszych, 
najbardziej palących rachunków, mfijarder pra­
cował ze swym adwokatem Ledyardem przez całą 
noc aż do świtu. O godz. 5 rano odesłał Morgan 
swego adwokata do domu, aby się nieco przespał, 
z warunkiem, aby o godz. 8 rano był znów już przy 
nim. Adwokat napróżno usiłował zasnąć. Wziął 
kąpiel, zjadł skromne śniadanie i wrócił przed 8 
do pracy.

70-letni Morgan przyjął go wesoło, całkiem 
świeży, w dobrym humorze, wesoły jak skowronek. 
A spał tylko półtorej godziny.

Morgan, jak każdy fanatyk, przesadzał nieco. 
Był on fanatykiem pracy, to też ludziom, którzy 
pracowali pod jego kierunkiem, często życie wyda­
wało się katorgą.

Ale dzięki właśnie tej pracowitości, gdy Roose- 
velt rozpoczął walkę z trustami i „bogatymi zło­
czyńcami", jeden tylko Morgan potrafił stawić w 
tej wojnie opór zwycięski. Wszystkie ataki rządu 
roźbiły się o stalową ścianę United States Steel 
Corporation. Ten trust stalowy był jakby dziełem 
natchnionego twórcy pieniądza.

Biograf Morgana pisze o nim, że miał w sobie 
dwie dusze; — duszę poety i duszę pirata. Obie te 
dusze działały podczas zakładania trustu stalo­
wego. Morgan odkupił od „obrzydliwego i małego 
szkota", .który jako żelbrak przywędrował do Sta-

Zbrodniarz -  zdrajca.
(64 P o w i e ś ć .

— Sądzę, że pani zrobi najlepiej, wracając do 
Wimbledon. Jest tu dwóch czy trzech reporterów, 
umiejących kierować autem, pozwoli pani, by któ­
ryś z nich odwiózł panią do domu?

Zastanowiła się.
— Tak, sądzę, że tak będzie najrozsądniej — 

przyznała /— Muszę przecież być... gdzieś, gdzie 
mnie będą mogli zastać. Czyż nie ?

Wyszedł, by za chwilę wrócić z rudowłosym 
młokosem.

— Ten młodzieniec mieszka w Wimbledon — 
rzekł. — Wyświadczy mu pani wielką grzeczność, 
pozwalając odwieźć się do domu. — rzekł.

Była wdzięczna redaktorowi, że uwolnił ją od 
powzięcia decyzji.

— Powinienem był już dawno wyjść z biura — 
mówił, odprowadzając ją do drzwi — Ale historja 
to zbyt ważna, by ją powierzyć...

Widocznie miał zamiar powiedzieć coś ubliża­
jącego o Colliei4m, ale się rozmyślił, a Beryl nie ma­
jąca wyobrażenia o wewnętrznych intrygach redak 
cyjnych, otrząsnęła się.

Dla tego człowieka największa tragedja była 
sensacyjną „historją". Jej małżeństwo, śmierć jej 
męża, ściganie i ujęcie Johna Leslie... wrszystko by 
ło tylko sensacyjną historją, czemś co go intereso­
wało, a stanie się jeszcze bardziej interesujące™ 
w ciągu następnych dni, dopóki „historja" nie za­
kończy się opisem wykonania wyroku śmierci na 
Johnie Leslie*™.

Uczuła silną antypatję do pogodnego młodzień­
ca, wiozącego .ją do domu w tę słotną noc. Ale on 
na szczęście nie zdradzał zainteresowania dla sen­
sacyjnych morderstw'. Przez cała drogę paplał swo 
bodnie o piłce nożnej i innych sportach. Przed

nów Zjednoczonych, Carnegiego, jego Steel Com­
pany.

Morgan poniewierał Carnegie, gdyż uważał go 
za plebejusza.

Sam pochodził ze słynnej rodziny sir Hughesa 
de Pierrepent, który w 10-tem stuleciu był w Nor­
mandii— raubritterem.

Do trustu Morgana poczęły kolejno przyłączać 
się naturalnie niedobrowolnie, Federal Steel Com­
pany it-d. wszystkie firmy stali i żelaza w Ameryce 
Całość trustu opiewała na 1.018.000.000 dolarów ka 
pitały akcyjnego i 301.000.000 dolarów kapitału 
obrotowego.

Była to pierwsza fuzja miijardów w Stanach 
Zjednoczonych. Europa ryknęła z podziwu. Ta­
kich sum nie posiadał jeszcze żaden z banków 
świata. Poczęto wprost bombardować banki, ce- 
lelb nabycia akcyj trustu. Zaraz po założeniu te­
go potwornego trustu stalowego, gdy Morgan w r. 
1901 udał się w podróż do Europy, spotkał się 
wszędzie w drodze z podziwem świata dla „pierw­
szego finansisty na' kuli ziemskiej".

Życie jego stało się tak cennem, że londyńscy 
giełdziarze asekurowały się na wypadek jego śmier 
ci. Kombinowali oni dość słusznie, że nagła jego 
śmierć musiałaby wywołać olbrzymi spadek akcyj.

Króli angielski, któremu1 Morgan podarował 
gobelin na stopni® tronu, wartości 500.000 dolarów 
zażądał, aby na bankiecie w ambasadzie amery­
kańskiej Morgan siedział obok niego po prawej 
stronie, Wilhelm II zjadł z Morganem śniadanie 
we dwoje. Przy tej okazji Wilhelm zapytał miijar- 
dera, co myśli o s®cjaliźmie. Amerykanin odpowie­
dział w stylu wilhelmowskim: — „Nie zwracam na 
takie teorje żadnej uwagi".

Gdy pytano Morgana jakie wrażenia odniósł 
.z rozmowy z cesarzem, odparł zimno: Rozmawiałem 
z cesarzem i podoba mi się on.

Morgan miał żołądek zdumiewający. Potrafił 
zjeść i wypić za dwóch.

Jednocześnie był to skryty romantyk. Palił 
codziennie około 30 ciężkich hawana, nie' zajmo­
wał się gimnastyką, a jednak nigdy ni® chorował.

Z muzyki uwielbiał Mozarta, najlepiej czuł 
się w Rzymie, * w Egipcie mógł godzinami w mil­
czeniu obserwować krajobraz. Wszystko to nie 
przeszkadzało, że sekretarzowi swemu w między­
czasie dyktował polecenia, które wydawane jako 
biiiletyny, obiegały kulę ziemską w postaci depesz.

W  miłości Morgan był bardzo rycerskim i do­
brym mężem.

Pierwsza miłość głębsza Morgana to była ko­
bieta delikatna, suchotnica. Pomimoto, że wiedział, 
iż jego ukochana umrze lada chwila, niemniej o- 
żenił się z nią i przeżył szczęśliwie rok czasu. Po 
śmierci żony począł sypać miljonami na cele zakła­
dów przeciwgruźliczych.

Nic bardziej tragicznego nad zgon Morgana, 
miljardera wielokrotnego. Mając lat 76, zachorował 
na katar żołądka. W ostatnich chwilach swego 
życia nie mógł już nic przełykać, tak, że można po­
wiedzieć, że ten multimiijoner umarł właśnie z gło­
du. Miał jednak jeszcze na tyle sił przed zgonem, 
że zapragnął umrzeć w Rzymie.

I rzeczywiście ten stalowy pod każdym wzglę­
dem człowiek zamknął oczy w Rzymie w dniu 27 
marca 1913.

bramą w Hilllford zatrzymał auto, a zanim jeszcze 
miała czas podziękować swemu przygodnemu szo­
ferowi, otworzono bramę.

— To panienka? — ozwał się głos służącego 
Roberta. — Pan Friedman wrócił. Opowiedziałem 
mu wgzystko... że panienka usnęła, no i... a potem 
telefonowali tu z jakiegoś dziennika... Megaphone...

Przebiegła obok niego i wpadła do pokoju bi­
bliotecznego. Lew Friedman stał przed kominkiem, 
wsparty o gzyms, z głową ukrytą w dłoniach. Na 
dźwięk otwieranych drzwi odwrócił się szybko 
i podniósł głowę, a ona znieruchomiała, ujrzawszy 
jego -twarz. Była szara i stara, do niepoznania zmie 
niona w ciągu tych paru godzin.

podszedł ku niej chwiejnym krokiem jak czło­
wiek ślepy i pochwycił ją w ramiona.

— Kochanie moje... Bogu dzięki, że wróciłaś!
— Wuju! — Spojrzała mu prosto w oczy. — 

Czy wiesz co się stało?
Nie odpowiedział.
— Frank Sutton nie żyje! — szepnęła.
Wciąż jeszcze patrzył przed siebie, nie mó­

wiąc słowa.
— Czy wuj wie kto go zabił?... Muszę ci po­

wiedzieć... jutro będą o tern pisać wszystkie gazety. 
John Leslie zabił go!

Spuścił głowę i spojrzał na nią z pod krza­
czastych brwi.

— John Leslie go zabił? Kto ci to powiedział? 
— spytał ochryple.

Potrząsnęła głową.
—  Wszyscy o tem wiedzą... byłam tam.
— W Leopards Club? — wykrztusił bez tchu.
— Nie, w pobliżu. Udałam się tam, by się zo­

baczyć z panem Collie, ale w chwili, gdy dojeżdża­
łam, odkryli właśnie... że został zamordowany. Och 
wuju, jakie to okropne... okropne!

IM cony srzennlK
Ciekawym przykładem, w jaki sposób propa­

ganda „korytarzowa" i antypolska Niemiec opi 
się na * y zyskiwani i niedostatecznej znajomości 
spraw Europy Środhowej na zachodzie, jest zna­
mienna przemiana, jakrej uległy w ciągu ubiegłe­
go roku poglądy p. Władimira dUrmessońa, jed­
nego z tych publicystów zachodnich, który w swo­
im czasie w zdecydowany sposób wystąpił z popar­
ciem tezy niemickiej o konieczności zwrócenia Po­
morza Niemcom.

Już w sierpniu ubiegłego roku p. D‘Ormesson
zamanifestował w sposób wyraźny, iż bliższe zet­
knięcie isię z zagadnieniem „korytarza" doprowa­
dziło go do daleko idącej zmiany poglądów. W 
obszernym artykule, zamieszczonym na łamach 
„iRevue d« Paris" wysunął on wówczas pomysł, iż 
wobec niemożności zwrotu Pomorza Niemcom na­
leży szukać rozwiązania na innej drodze, to jest 
na drodze uczynienia granic polsko-niemieckich 
na terenie „korytarza" możliwie nieodczuwalnemu 
•dla komunikacji niemieckiej, przyczem wysunął 
dziwaczny projekt pozwolenia Niemcom na wybu­
dowanie dwóch linij kolejowych przez Pomorze. 
Mimo zasadniczego stwierdzenia, iż oddanie .Niem­
com Pomorza uważa p. D;Ormesson za niemożliwe 
— tego rodzaju stanowisko w dalszym ciągu było 
wyzyskiwane przez publikacje niemieckie dla za­
liczenia publicysty francuskiego do rzędu tych, 
którzy walczą w Europie o naprawę „krzywdy" 
niemieckiej na Pomorzu.

Jednakże p. D‘Ormesson w dalszym ciągu 
zajmuje się sprawami Pomorza i w dalszym ciągu 
pogląd jego ulega pewnemu rozwojowi, wynikają­
cego z lepszego zapoznania się z całością podsu­
niętego przez propagandę niemiecką zagadnienia. 
Tak więc ostatni jego artykuł w kwietniowym nu­
merze czasopisma „Esprit International" nastro­
jony jest już na ton zupełnie inny. Autor nie cofa 
wprawdzie swych wniosków co do kolei i ewentual­
nego „lekkiego retuszu" granic po prawej stronie 
Wisły, co wiąże z projektem zawarcia konwencji 
polsko-niemieckiej w sprawie emigracji polskiej do 
Prus Wschodnich, lecz traktuje te swoje recepty 
jako coś, e mogłoby wyjść z pożytkiem dla wza­
jemnych stosunków polsko-niemieckich, lecz co nie 
posiada wielkiego i istotnego znaczenia.

.Natomiast cała ostrość artykułu zwraca się 
przeciwko systemowi rozdmuchiwania sprawy „ko­
rytarza" przez Niemcy jako rzekomo najważniej­
szego zagadnienia międzynarodowego Europy. 
Sprawa ta nie może być załatwiona ani przez odda­
nie „korytarza" Niemcom, ani też przez żadne po­
mysły umiędzynarodowienia. Istotne zaś jej zna­
czenie — to kłopot, jaki sprawia ona geografom, 
którzy muszą oznaczać „korytarz" innym kolorem 
niż tereny niemieckie. Gdy więc Europa przeżywa 
ostry (kryzys gospodarczy, gdy w Niemczech jest 
5 miijonów bezrobotnych, sprawa „korytarza" ni® 
może pozostawać na pierwszym planie, a uwaga 
międzynarodowa musi być zwrócona na zagad­
nienia, .które łączą narody, a nie na 'te, które je 
dzieją.

Czv tajcie i rozpowszechniajcie 
„Dziennik Pomorski"

— Ale kto ci powiedział, że zrobił to John Le- 
slie? — nalegał.

— Słyszałam, jak krzyczała... Milly Trent. 
Wuj wie, t,a jego sekretarka. Jak ona krzyczała 
strasznie! Zasłoniła sobie oczy, a dreszcz wstrzą­
snął jej postacią. — Do końca życia nie zapomnę 
tego krzyku.

— Gdzie ona była?

— Wyprowadzono ją z klubu. Krzyczała w głos 
że John Leslie zamordował Franka.

— W takim razie dopuściła się kłamstwa — 
rzekł. — Człowiekiem, ,który go zamordował, nie 
był John Leslie — w razie potrzeby stanę przed 
sądem jako świadek i złożę przysięgę, że on nie­
winny!

XXX.

Urzędnicy Suttona wyszli z biura. Portjer noc­
ny drzemał w swej loży, gdy John Leslie przebiegł­
szy szybko ulicę, odemknął bramę domu i wszedł. 
Światła w (klatce, schodowej były zgaszone, z wy­
ją kiem małej lampki na piętrze, która jednak do 
statecznie oświetlała schody i korytarz, by nocny 
gość mógł się poruszać swobodnie.

Skierował się prosto do swego pokoju, wisunął. 
klucz do zamku, by odemknąć drzwi, a stwierdziw­
szy, że są niezamknięte, wszedł i zapalił światło. 
Strugi wody ściekały z jego czarnego gumowego 
płaszcza. Złożył go, przewiesił przez poręcz krze­
sła i podszedł do biurka. Na widok klucza na tece 
zmarszczył czoło. Ktoś tu był niedawno. Rzucił o- 
kiem na kominek, a spopielone resztki papiero­
sów były świadectwem dostatecznie wymownemu. Kto 
je też mógł rozrzucać, pragnąć widocznie coś od­
kryć ?.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Niemczenie polskich 
nazw w Prusach

W  ostatnich dniach władze niemieckie wyda­
ły rozporządzenie, zmieniające polską, nazwę wsi 
Nowiny na „pięknie brzmiącą1' Rruchhof. Wieś 
Nowiny loży w okolicy Złotowa na Pograniczu, li­
cznie, jak wiadomo, zamieszkałej przez ludność 
polską.

Polskie nazwy miejcowości kłują jednak zbyt­
nio Niemców w oczy, gdyż ciągle przypominają im 
że na odwiecznie polskich ziemiach są tylko intru­
zami. Chcąc usunąć i wytępić te świadectwa polsko 
ści ziem wschodnich, istale zmieniają nazwy miej­
scowości. Ofiarą tego niekulturalnego postępowa­
nia, sprzecznego z uchwałami międzynarodowych 
nauikowych zjazdów geograficznych i powszechne- 
mi zwyczajami, padają dziesiątki wsi polskich.

W  niewielu zaledwie wypadkach udało się 
ludności polskiej dzięki nieugiętemu oporowi i 
sprzeciwom zachować odwieczne polskie nazwy dla 
swych rodzinnych wsi. Na samem tylko Pograni­
czu (Grenzmark) w ostatnich paru latach usunię­
to polskie nazwy w calem mnóstwie miejscowości, 
np nazwę wsi Podróżna na Preussenfeld, Werska 
na iSeodorf, Buntowa na Seefelde itd. Przykłady te­
go rodzaju moinaby mnożyć bez końca.

Wstrzymanie uyjtety 15 proc. W i t o  
do pensy] urzędniczych

Prezydjum Rady Ministrów komunikuje: We­
dług zestawień obrotrw kasowych rok budżetowy 
1930i31 zamknięty został ogólną kwotą dochodów 
2.748 miijonów złotych; wydatków — 2.801 mii|jo- 
nów złotych. Deficyt ten pokryty został z nadwy­
żek budżetowych, osiągniętych w latach ubie­
głych.

Ze względu na to, iż, w okresie najbliższym 
wzrost dochodów nie jest przewidywany, dalsze 
zaś wyczerpywanie zapasów kasowych Skarbu Pań 
stw,a mogłoby zagrozić faktycznej równowadze 
budżetowej — Rada Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 10 kwietnia rb. uchwaliła na wniosek ministra 
skarbu skorzystać z.uprawnień artykułu 4 ustawy 
skarbowej na rok 1931-32 i cofnąć aż do odwołania 
15-procentowy dodatek do uposażeń zasadniczych 
pobieranych przez wszystkich funkcjonarj uszów 
państwowych i osoby, korzystające z uposażeń.

Oszczędność miesięczna Skarbu Państwa z 
trgo tytułu wyniesie 11.8 miijonów złotych. Ponadto 
oszczędności, osiągnięte przez cofnięcie 15-procen- 
towego dodatku w przedsiębiorstwach i monopo­
lach, pozwolą na urealnienie budżetów tychże 
przedsiębiorstw i monopoli oraz na podniesienie 
ich wpłat do Skarbu Państwa.

tSpadek wpływów skarbowych, będących wy­
nikiem zniżenia rentowności warsztatów wytwór­
czych, w szczególności zaś wytwórczości rolnej, — 
wraz ze wzrastającą na skutek ogólnego kryzysu 
wysokością świadczeń Państwa na rzecz bezrobot­
nych — stwarzają konieczność przystosowania 
płac funkcjonarj uszów państwowych do ogólnych 
pogorszonych warunków gospodarczych, tembar- 
dzieij, że w ciągu ostatnich dwóch lat wynikający 
ze spadku cen spadek opłacalności warsztatów wy­
twórczych — stawiał w porównaniu z innemi w po­
łożeniu względnie korzystnem pracowników, po­
siadających stałe zatrudnienie i stałą wysokość 
płac.

Uważając, iż sprawna i sumienna praca funk 
cjonarj uszów państwowych powinna być dobrze 
wynagradzana — rząd nie uciekłby się do mecha­
nicznej redukcji płac, gdyby nie to, iż wzgląd na 
konieczność utrzymania zdrowych podstaw go­
spodarki narodowej i państwowej musi być stawia­
ny wyżej, niż zrozumiała troska rządu o dobrobyt 
funkcjonarjiuszy państwowych.

Czeki amerykańskiego 
wesołka

W Londynie istnieje wiele rodzin, noszących 
nazwisko Harris.

Otóż wszystkie te rodziny otrzymały 1 kwietnia 
■list, pochodzący z kancelarji jakiegoś adwokata 
i donoszący o spadku po profesorze Harris, wykła­
dającym aż d® śmierci w kołegtjum Epsom.

Adwokat radził tym, którzy na ten spadek re­
flektują, by stawili się punktualnie o 5-tej przed 
koilegjum Epson a", celem otrzymania bliższych in- 
formacyj.

1 kwietnia o 5-tej po południu plac przed ko­
legium był zatłoczony.

Ze wszystkich stron nadciągali Harrisowie, 
żądni spadku.

Jakież było ich rozczarowanie, gdy się oka­
zało, że cała bistorja była żartem primaapriliso­
wym.

Adwokat, którego nazwisko widniało na lis­
tach, nie istniał wcale, a sprawca „kawału1' został 
nieuchwytny.

Podobny „kawał" miał miejsce w jednem z 
iauistrjackich miasteczek.

SUf* 4

Połowa mieszkańców tego miasteczka otrzyma­
ła listy z Nowego Jorku.

W listach tych były czeki na tysiące dolarów.
Jakiś tajemniczy Smith pisał, że niegdyś wy- 

wędrował z tego miasteczka i teraz, gdy się dorobił 
miijonów, pragnie obdarzyć swych rodaków.

Czeki miały być płatne 1 kwietnia w miejsco­
wym banku.

1 kwietnia długa kolejka „szczęśliwców" cze­
kała przed bankiem.

Napróżno! Czeki okazały się primaapriliso- 
w©mi.

Dowupnisa należy szukać w Nowym Jorku.

Papierosy w trumnie
W tych dniach zmarł w Przerowie (Czechosło­

wacja) tamtejszy ślusarz, niejaki Hasek, przyczem 
śmierć jego nastąpiła wśród niejasnych i podej­
rzanych okoliczności. Z tego powodu władze miej­
scowe nakazały ekshumację pochowanych już 
zwłok, która jednakże nie zdołała wykryć niczego 
takiego, coby wskazywało że śmierć Haseka nastą­
piła z przyczyn nienaturalnych.

Natomiast po otworzeniu trumny znaleziono 
ku ogólnemu zdziwieniu m0c papierosów egip­
skich, któremi obsypane były naokoło zwłoki zmar­
łego.

Zbadana w tej sprawie wdowa, zeznała, że 
mąż jej był namiętnym palaczem i leżąc na łożu 
śmierci, wyraził prośbę, aby go rpo śmierci zaopa­
trzono w możliwie duży zapas jego ulubionych pa­
pierosów. Wdowa wykonała więc ściśle tę ostatnią 
prośbę swego zmarłego małżonka.

29-ty kapłan katolicki ofiara 
w Chinach

Z Chin donoszą o zgonie, w niewoli chińskiej
0. Kornela Tierney, misjonarza irlandzkiego. 
Schwytany on został w listopadzie roku ubjygłego
1, jak chodzą wieści, cały czas w niewoli był bardzo 
źle traktowany. O zwolnienie go zabiegali nietylko 
misjonarze, lecz i rząd brytyjski. Miejscowy man­
daryn ofiarował za niego bandytom okup w wy­
sokości 2 tysięcy dolarów, było to jednak napróż­
no, gdyż bandyci zażądali 40 tysięcy. Kiedy wresz­
cie rząd chiński zdecydował się ofiarować tę sumę 
było już zapóźno.

O. Tierney jest 29-tą ofiarą zamieszek chiń­
skich. Obecnie, po jego śmierci, pozostaje jeszcze 
w niewoli bandytów trzech kapłanów. O. Henryk 
von Arx, lazarytsa szwajcarski i dwaj jezuici hisz 
pańscy: O. Avito i O. Hidallgo. Czynione są stara­
nia o wymianę ich, lecz, jak dotąd bez rezultatu.

W escły kącik
Oszczędny małżonek.

— Nieprawda żonusiu, że wstarym swoim pła­
szczu nie pójdziesz do teatru ze mną?..

— Nie! w żaden sposób nie pójdę wtej starej 
toalecie!

— Wiedziałem o t©m droga żoneczko i dla­
tego kupiłem tylko jeden bilet.

• a n
Wpadli.

Dwóch chłopców bije trzeciego. Przechodzący 
jegomość rozdziela walczących i pyta o co chodzi.

— Bo proszę pana, on napisał źle zadanie.
— A cóż was to obchodzi?
— A bo my siedzimy obok niego i odpisaliśmy 

wszyscy. * • •
... Poprawił.

We wsi Karolinka panuje epidemja wściekli­
zny psów. Może biedne psy, patrząc na te straszne 
czasy, jakie teraz przeżywamy, po wściekały się.

Burmistrz wydaje zarządzenie. Ponieważ jego 
zdolności stylistyczne nie bardzo są wielkie, więc 
ogłoszenie wygląda następująco:

„Kto nie prowadzi swego psa na linie, zostanie 
zastrzelony".

Naturalnie ludzie, czytając to zarządzenie, za­
noszą się od śmiechu, wiedząc, że w stylizowaniu 
rozporządzenia zaszła omyłka.

Pan burmistrz dowiaduje się o tern i poprawia 
zarządzenie w ten sposób:

„Kto nie prowadzi swego psa na linie, zostanie
zastrzelony — ten pies".*-* * *

Niewyjaśnione.
Zalewajko wraca do domu zupełnie pijany. 

Przechodząc przez staw zatrzymuje się na chwilę. 
W stawie — ponieważ księżyc świeci — odbijają 
się drzewa. Tego nie może Zalewajko pojąć. Przez 
przypadek w tej chwili przechodzi jego przyjaciel 
Pudełko.

— Słuchaj Pudełko, spójrz na staw i powiedz 
mi, co tu widzisz?

— Ja widzę drzewa — powiada Pudełko.
— O rety! — woła Zalewajko — to chyba je­

steśmy w aeroplanie, b» widzimy drzewa z góry.

W  knajpie.
— Dlaczego nie idzie pan już do domu?
__Do moja żona jest w złym humorze.
— A dlaczego żona pańska jest w złym bu- 

marze ?
— Bo nie przychodzę do domu!

Z Pomorza
Obfitość węży.

Kościerzyna. Gospodarz p. Wenta złowił p- ' 
lasem w Kobylu 7 sztuk węży zygzakowatych, d : 
gości 30 do 60 cm. Już 2 dni przedtem na tem sam 
miejcu ztowił on 3 sztuki, a więc razem 10, kb 1 
miał zamiar odstawić do nadleśnictwa.

Srebrny jubileusz pracy zawodowej.
Tczew. W niedzielę obchodził mistrz d-rukt / 

ski p. Franciszek Staniszewski 25-1 e-cie swojej pi <• 
■cy zawodowej jaiko drukarz. Do zawodu wstąp 
jubilat w <r. 1906 w Pelplinie do drukarni „Piel­
grzyma". Po wyuczeniu się i wyzwoleniu na pomoc­
nika sztuki drukarskiej, pracował jeszcze przez 
ki>ka lat w „Pielgrzymie", następnie zaś w „Dzien­
niku Starogardzkim1* w Starogardzie oraz w nie­
istniejącej już „Gazecie Chojnickiej** w Chojnicach 
W' czasie plebiscytu na Warmji i Mazurach praco­
wał w drukarni „Mazura" w Szczytnie, a zarazem 
brał żywy udział w akcji politycznej. Stąd też k il­
kakrotnie aresztowane go i przeprowadzano u niego 
rewizje, a po ogłoszeniu wyników plebiscytu zmu­
szony był opuścić Szczytne, i wrócić do Gdańska, 
gdzie pracował w „Dzienniku Gdańskim**, a od 1 
maja 1920 r. przeniósł się do Tczewa, gdzie pracu­
je w drukarni „Gońca Pomorskiego**.

Skazanie hakatystki.
Starogard. Hamerska Marja ze Starogardu 

(z ulicy Dworcowej), została skazana przez tutej­
szy sąd na 150 zł. grzywny, za ciężki wybryk. Za­
sądzona nazwała dzieci b. policjanta Nawrotnego 
połskiemi świniami (Ibr polnischen Schweine).

Skazany za obrazę marszałka Piłsudskiego.
Niejaki Łobocki Bronisław ze Szlachty został 

przez tutejszy Sąd Powiatowy skazany na 150 zł. 
grzywny wagi. 15 dni aresztu za obrazę marszałka 
Piłsudskiego.

Zamach samobójczy.
Wąbrzeźno. Kierownik tutejszej hurtowni Mo­

nopolu Spirytusowego, Feliks Ambrożkiewicz po­
pełnił zamach samobójczy, przecinając sobie żyły 
u lewej ręki. Odstawiono go do miejscowego szpi- 
tąla. Stan A. nie budzi obaw. Zaznaczyć należy, 
iż w dniu 31 ulb. m. przeprowadziły władze nadzor­
cze w tut. hurtowni rewizję, prawdopodobnie więc 
zamach samobójczy stoi w łączności z wynikiem re­
wizji.
Dręczona wyrzutami Sumienia przyznała się do

grzechu.
Grudziądz. W  tych dniach do policji zgłosiła 

się ipewna elegancka dama w wieku średnim i o- 
znajmiła obecnym że jest pracowniczką, jednej z 
tut. instytucyj państwowych. W  toku bliższej roz­
mowy, przebyła wyznała swój cel wizyty, prosząc 
jednocześnie by ją aresztowano.

Dręczona wyrzutami sumienia nie mogła dłu­
żej zataić ciążącej na niej winy systematycznej 
defraudacji pieniędzy na szkodę skarbu państwa 
i dlatego też oddaje 'się dobrowolnie w ręce spra­
wiedliwości. Pierwiastkowe dochodzenia wykazały 
iż owa urzędniczka faktycznie przywłaszczała so­
bie 1083 zł. Narazie jej nie aresztowano. Dalsze 
śledztwo zadecyduje o losie defraudantki.

Wypadek samochodowy.
Serock, pow. świftcki. Na szosie prowadzącej 

ze Serocka do Koronowa uległ przed kilku dniami 
nieszczęściu samochód osobowy mechanika p.Gór­
skiego z Koronowa. Wskutek wadliwej kierownicy 
wpadł samochód na jedno z drzew przydrożnych 
r°ztrzaskając się na miejscu. Znajdujący się w 
samochodzie troje osób poza przerażeniem i nie- 
znacznemi obrażeniami wyszli z wypadku cało.

Plaga pożarów.
Święcie. W ostatnich .kilku dniach zanotować 

należy w powiecie świeckim kilka wypadków po­
żarów, powstałych z nieustalonych przyczyn. O 
pozarze, jaki grasował w Lisinach donosiliśmy w 
jednym z ostatnich numerów. Potem wybuchł po­
żar w zabudowaniach pewnego rolnika w Wielkim 
•Komorsku oraz w Krytkowie — wiosce nad Wisłą. 
Straty po vsJ ałe w wymienionych wypadkach są 
znaczne.

Wiejska młodzież żeńska kształci się.
Świekatowo, pow. świecki. Świeżo zorganizo­

wane tu Koło Gospodyń Wiejskich skupiające już 
znacizne zastępy miejscowej żeńskiej młodzieży roi 
niezej, zorganizowało w tych dniach kilku-tygodnio 
wy kurs gospodarczy. Rozumiejąc ważność takiego 
kursu, młodzież tut chętnie uczęszcza na wykłady 
i to bardzo licznie.

Pożar.
Lisiny, pow. świecki. W nocy z dnia 6 na 7 

hm. około godz. 11.30 wybuchł pożar w zagrodzie 
p. J. Lebeckiego. Pastwą płomieni padły wszystkie 
zabudowania gospodarskie wraz z domem miesz­
kalnym. Zdołano uratować jedynie część inwenta­
rza żywego, reszta zginęła w płomieniach. Straty 
pomimo ubezpieczenia są bardzo wielkie. Pożar 
powstał w czasie nieobecności domowników, którzy 
w tym czasie .słuchali radja u sąsiadów, i został 
prawdopodobnie podłożony z zemsty, gdyż wszy­
stkie zabudowania paliły się równocześnie. Łuna 
była widoczna w promieniu kilkunastu kilometrów

Diukiem drukami „Dtiatmika Pomorskiego* w Chamicach 
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Sytuacja w Hiszpanii naprężona
Ustąpi* czy nie ustąpił?Madryt, 14 kwietnia. — Republikanie hiszpań 

scy ogłaszają, oświadczenie, w którem m. in. po­
wiedziano: Głosowanie ma znaczenie korzystnego 
dla republiki, a niekorzystnego dla monarchji ple­
biscytu. Ma ono także oznaki wyroku potę piające- 
go dla dzierżycieli władzy najwyższej. Teżeli dzier­
żący władzę nie spełnią życzenia kraju, nie bę­
dziemy ponosili wobec oplnji kraju i zagranicy od­
powiedzialności za to, co nieodzownie musi nastą­
pię. W imieniu Hiszpanji, którą zastępujemy, po­
siadając większoiść, oświadczamy publicznie, że 
wystąpimy energicznie, ażeby zadosyć uczynić 

życzeniu narodu utworzenia republiki w Hiszpanji

Z Pady Ministrów
Madryt, 14. kwietnia. Rada ministrów, która 

obradowała wczoraj cztery godziny nad wytw orzo­
ną przez wybory sytuacją, nie powzięła jednak żad 
nej decyzji.

Wstrzymanie depesz korespon­
dentów zagranicznych

Paryż, 14. kwietnia. Agencja Uavasa donosi, 
że depesze korespondentów pism zagranicznych
zatrzymywane są przez władze hiszpańskie.

Oświadczenie konstytucjona­
listów

Madryt, 14 kwietnia. Konstytucjonaliści ogło­
sili po odbytem zebraniu, że /rozwiązanie sprawy 
formy rządu przez ciała ustawodawcze nie jest już 
po rzebne, gdyż kraj uczynił już to, co zwolennicy 
(konstytucji, wprawdzie w innej formie, chcieli li­
czy nić.

Rzekome oświadczenie króla
Madryt, 14. kwietnia. Agencja „Patra" donosi, 

że król Alfons miał oświadczył wobec jednego z mi­
nistrów, iż bezcelowem jest usiłowanie jego przy­
jaciół osłabienia doniosłości plebiscytu. Jest on 
przekonany, że głosy opozycyjne kierują się prze­
ciwko niemu osobiście. Będzie on się starał rozwią­
zać zagadnienie to zgodnie z sumieniem, jasno i 
ostatecznie.

Chojnice, dnia 13. kwiet ia 1931 r.
Z „Sokoła".

Onegdai odbyło się zebranie plenarne T. G. 
„Sokół" w Chojnicach przy udziale około 50 człon­
ków. po zwykłych formalnościach wstępnych drh 
prezes prof. Szczepański odczytał referat p. t. 
„Wiecznie żywe hasła". Hasło rzucone przez Try- 
sza w Czechosłowacji, było żywo podjęte na zie­
miach polskich po klęsce powstania styczniowego, 
ażeby przez stworzenie sokolstwa polskiego dać 
krajowi hufiec tęgich obywteli. Kierownicy ideowi 
zrozumieli, że tylko przy zdobywaniu wartości du­
chowych na podstawie zdobywania wartości ciele­
snych wyrobi się pożądany typ obywatela. Po upły 
wje 50 lat nastręczyła się całemu Sokolstwu Sło­
wiańskiemu sposobność sprawdzenia swych wartoś 
ci. Sokolstwo polskie odegrało' niepoślednią rolę 
przy wywalczeniu sobie samodzielnie połowy gra­
nic. Dziś rola sokolstwa nie uległa zasadniczej 
zmianie. „Sokół" w Polsce nietylko się nie przeżył 
ale potrzebny jest krajowi bardziej, niż kiedykol­
wiek. Walka z zgubnemi wpływami komunizmu, 
wałka z naporem germanizmu — oto dziedzina 
„Sokoła". Aktualne jest nadal hasło; „w  zdrowym 
ciel© — zdrowy duch". Stawiając ciało nad ducha, 
mógłby się „Sokół" przerobić w kluby sportowe. 
„Sokołowi11 jednakże to nie wystarcza. Doskonale­
nie fizyczne jest niezbędne, ażeiby mieć tę pewność, 
iż w razie potrzeby móc stanąć do skutecznej wal­
ki o ideały sokole i zwyciężyć. Ową tężyznę ducha 
stwarza „Soikół" w sali gimnastycznej przez tęży­
znę ciała. Więc nie co inne jak wierna służba so­
koła w myśli starych, wiecznie żywych haseł jes* 
i nadal zadaniem Sokolstwa. Oto krótka treść prze­
pięknego referatu, który u obecnych pogłębił wia­
domości o potrzebie, celach i zadaniach „Sokoła".

po wywodach uzupełniających druha prezesa, 
zdawali sprawozdania z działalności sekcji kierów 
niey poszczególnych sekcyj. Jak wynika z tychże 
praca wre, co pozwała gniazdu chojnickiemu śmia 
h> patrzyć w przyszłość. 'Na członków Powiatowego 
Komitetu Floty Narodowej zapisało się 15 druhów. 
W  serdecznych słowach pożegnał drh prezes wzo­
rowego „Sokoła" drha Bgłzerowskiego, odchodzące­
go do wojska, życząc mu wszelkiej pomyślności. 
Na Zjazd Rady Dzielnicowej w dniu 26. 4. wyjadą 
do Grudziądza drhowie prezes prof. Szczepański 
oraz sekretarz Pliszka. Długo debatowano nad
-sprawami tęchnicznemi. Postanowiono wznowić
działalność sekcji kolarskiej i wysłać dwóch cy­
klistów w dniu 10. 5. na ząwody do Grudziądza. 
Bieg o puhar mec. Kopickiego odbędzie się z po­
wodów °d Naczelnictwa Okręgu niezależnych do­
piero 10 maja. iSzeroko omawiano także kwestję obe­
słania kursu związkowego. Ostateczna decyzja za­
padnie później. Sprawą państwowej odznaki spor­
towej postanowiono zająć się na specjalnem zebra-

Paryż, 14 kwietnia. Agencja Havasa donosi, 
że wczoraj w stolicy Hiszpanji rozszerzano wieści 
o ustąpieniu króla Alfonsa. Na uilicy Puerto del 
Soi zebrały się tłumy publiczności, wznoszące o~ 
krzyki: „Niech żyje republika". Policja nie prze­
szkadzała. — Według dalszych doniesień pogło­
ska o ustąpieniu króla nie potwierdza się.

Paryż, 14. kwietnia. — Havas donosi, że król 
Alfons przyjmie dziś prom jera, który złoży mu dy­
misję gabinetu.

Przed wyjazdem króla 
Alfonsa

P»ryż, 14 kwietnia. Wedłulg pogłosek oczeku­
ją w Madrycie bliskiego odjazdu króla Alfonsa 
zagranicę — do Paryża wzgl. Londynu. Potwier­
dzenia tej wiadomości dotąd nie otrzymano.

Demonstracja w Madrycie
Paryż, 14 kwietnia. Agencja IIavasa donosi: 

W stolicy Hiszpanji panowało wczoraj wieczorem 
ogromne wzburzenie. Na ulicach demonstrowano 
z sztandarami czerwono - złoto - fioletowemu wśród 
śpiewu Marsyljanki. Wieści o ustąpieniu króla 
wywołały ogólne zadowolenie. Policja usiłowała 
tłumy rozproszyć, a gdy to się nie powiodło poczę­
ła strzelać poprzednio wzywając d« rozejścia się, 
Kilka osób zostało zranionych.

Także w Walencji odbyły się manifestacje prze 
ci w monarchji. Wołano, że król winien wyjechać.

Londyn, 14. kwietnia. Dziś rano nadszedł tu 
telegram Reutera, według którego w Madrycie ca­
łą noc demonstrowano. O 2 w nocy ulice były pełne 
ludzi tańczących i śpiewających na wieść, że król 
wyjechał. Panuje ogólnie przekonanie, że król pod 
pisze abdykację. — Policja otrzymała rozkaz nie- 
strzepania. Brata się ona z tłumem, wznoszącym 
okrzyki na cześć republiki. — Przed gmachem pe­
wnego pisma republikańskiego przyszło do starcia 
podczas -którego policja zraniła 2 młodzieńców cięż 
ko a 5 osób lekk".

I POWIAT
niu. Po rozdaniu gustownych dyplomów z zawo­
dów okręgowych drh. prezes so I wo wał zebranie
hasłem „Czołem r-

Niewolnice z Pipidówki.
Występ niedzielny Rodziny Policyjnej cieszył 

się średnim udziałem publiczności. Należy pod­
kreślić udział panów kupców w przedstawieniu. 
Podczas przerw udatnie przygrywała zreorgani­
zowana orkiestra tutejszego SMP. Przechodząc do 
oceny samej sztuki, to stwierdzić należy że zespół 
był dobrany i dużo pracy i zabiegów położono do­
okoła wystawienia komedji Bałuckiego. Mimo że 
sztuka obfitowała w liczne momenty w których 
trzeba było być sprytnym i szybko się orjentować, 
zespół uczynił zadość pokładanym na­
dziejom. Zespół w przedostatni dzień 
znalazł się w ancytrudnem położeniu ponieważ je­
den z amatorów odmówił w-zięcia udziału w przed­
stawieniu, a właśnie to było powodem, drobnych u- 
,chyleń. Z róll żeńskich na specjalne wyróżnienie 
zasługują pp. Migawska i Kalinowska, które swych 
mężów po mistrzowsku trzymały pod pantoflem. 
Dobrze spisała się również p. Miszewska w roli 
feministki. Pan Adamski w roli lekarza doskona­
ły ze swą powagą. Dobraną parą byli p. burmistrzo 
wie p. Kubica i p. Tuwal-ska która ciągłemi choro­
bami wymogła zawsze to,co chciała a pan burmistrz 
wszystko robił dla miłej zgody. Kapitalny z bogatą 
gestykulacją i mimiką był p. Tuwałski w roli re­
daktora. Reszta ról oddana została z wielką dozą 
umiejętności, lecz role ich nie dawały szerokiego po 
la do popisu. Po przedstawieniu w miłym i pogod­
nym nastroju przy dźwiękach orkiestry SMP. od­
był się taniec.

Wczoraj odbyła się
rozprawa sądowa w sprawie zajścia u p. Grzy­
bowskiego. Oskarżony Gruziński został uwolniony, 
drugi zaś któremu udowodniono winę, skazany zo­
stał na dwa dni aresztu względnie 10 zł grzywny.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 13 bm. zostało w tut. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego zgłoszone: urodzenia: Starszy dozorca ceł- 
,ny Izydor Tvborczyk, syn, Kazimierz, prowizorycz 
ny haomlczy Franciszek Brzeziński, córka, Alodja 
1 martwe urodzenie.

Kino Nowości
wyświetlą dziś we wtorek o godz. 8,15 wielki dra­
mat wschodni pk „W piaskach Sahary”. Wstrząsa­
jący dramat człowieka, który wdarł się do serca 
Sahary, by porwać najpiękniejszą z jej kobiet! Nie­
skończone piaski pustyni, w której sercu kryją się 
tajmniice nieznanej Atlantydy... W  roli głównej: 

j Jaciky Monnier i Diana Hart. Wieczny żar sł«- 
| neczny! — Okrucieństwo!

Powiat
Kradzież z włamaniem w naszem mieście.
Czersk. W nocy na poniedziałek nieznani 

sprawcy włamali się d° mieszkania p. Józefa Szewia 
przez wybicie drzwi. Złodzieje przez dłuższy czas 
gospodarowali w pomieszkaniu i skradli kilka rze 
czy wartościowych, natomiast pieniędzy nie skra­
dziono.

Założenie Bractwa Strzeleckiego.
W' sobotę o godz. 7-ej w lokalu p. Brzezińskie­

go zeJbrało się grono obywateli, aby zapoczątkować 
dzieło Bractw,a Strzeleckiego i służyć hasłu „Ćwicz 
oko i dłonie w Ojczyzny obronie". Na zebranie przy 
byli jako goście członkowie zarządu Bractwa Strze 
lackiego w Chojnicach w- osobach pp. Kunowskie- 
go, Rychtera i Lemańezyka. Zebranie zagaił p. A- 
le-ksander Konitzer. Obszerny referat o celach, ide­
ach, tradycjach Bractw Strzeleckich wygłosił p. 
Kunowski. Licznie zebrani jednogłośnie uchwalili 
założyć w na&zem mieście Bractwo Strzeleckie i 
przystąpili jako członkowie do Bractwa. Do komi­
tetu organizacyjnego, który >zajmie gię pracami
wstępnemi, wybrano jako prezesa p. Aleksandra 
K«nitzeipa, jak0 wiceprezesa p. sędziego Wolskiego 
jako sekretarza redaktorą Czajkowskiego. Jako 
dalsi członkowie komitetu zostali wybrani pp. Fal­
kowski1, Ufnow&ki, Cebulila, naczelnik Górski, za- 
wiad!. Sielicki, Brzeziński, Kulas Zaremba, nadleś 
niczy inż. Cąplak i Szpręga Ąug.

Z  d iecezji.
P-r e zen tę na probostwo w Rad°ninie, otrzymał ks 

Kazimierz Gregoykiewi-cz, probo-szcz topoleński, 
prezentę na probostwo w Topólhie ks. Alojzy Deja, 
administrator probostwa w Gsiu, prezentę n;a pro­
bostwo w Osiu, ks. Marceli Żelazny, proboszcz w 
Pruszczu tucholskim.

Król Alfons dementuje
Londyn, 14. kwietnia. — Król Alfons XIII wy 

raził wpbec przedstawiciela pisma „Daily Maił" 
życzenie, ażeby zaprzeczył w swoim piśmie wieś­
ciom o rzekomym jego zamiarze ustąpienia wzglę­
dnie opuszczenia kraju. Chce on działać zgodnie 
z konstytucją, przewidzianemi przepisami odpo­
wiednio do życzeń oddanej monarchji ludności.

„Daily Express“ donosi, że na telefoniczne 
zapytanie w Madrycie oświadczono iż królowej 
niema w pałacu i że nikomu nie wiadomo gdzie 
ona się znajduje.

Konferencja Unji
Międzyparlamentarnej

odbędzie się dnia 1 października w Bukareszcie. 
Wydział wykonawczy wybrał w miejisce prof. 
Schueckinga marszałka Reichstagu Loebego.

i i  Płsddw Retort! u  P e a n u
Poznań, dnia 13. IV. 1931 r.

Warunek: handel hurt, fr. st. zalad. ładunki w»go«
ćost wa zarsz 100 kg., w złotych.

Zytę 26,80—27,00
Pszenica 31,50—32.50
Jęczmień przemiałowy 23 50-24,50
Jęczmień brow. 26.00—27.00
Owies 22.50 -23,60
Mąka t 65% wi work. 39,00-40,00
Mak* p 65°/e wł. work, 48.00—51.00
Otręby żytnie 21.50-22 50
Otrębv pszenne 22X0—23.0®
Rzepak 38 00—40,00
Groch polny 26.00— 27.00
Groch Victoria 27.00—31.00
Ziemniaki jadalne 0.00- 4.00

RUCH w TO W A R ZYSTW ACH
SMP. Żeńskie. Dziś o godz. 8-m.ęj zebranie ple­

narne. Na porządku dziennym p. in. sprawa ogro­
du. ‘ Zarząd.

Brna b. Uczestników Powstań Narodowych w 
Chojnicach. — Dnia 16 kwietnia 1931 r. o godzinie 
19 -tej odbędzie się nadzwyczajne zebranie w lokalu 
druha Rinka, Rynek 6. Na porządku dziennym 
bardzo ważne sprawy, o liczny udział uprasza się

Zarząd.
Związek Urzędników Kolejowych, w wtorek 

dnia 14 kwietnia br. o godzinie 19-tej w lokalu 
p. Jażdżewskiego odbędzie się zebranie miesięcz­
ne tutejszego Koła. Na porządku dziennym spra­
wozdanie Prezesa Koła o odbytym zjeździe Preze­
sów Kół w Laskowi,cach i inne sprawy, o  liczny 
udział członków prosi Zarząd.

Zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo
odbędzie się w środę, dnia 15 kwietnia 1931 r. o go­
dzinie 5-tej po poł. w klasztorze.

O liczny udział uprasza Zarząd.
Zebranie Tow. powst. i Wojaków w Chojni­

cach odbędzie się w środę dnia 15 bm. o godz. 20 
w salce p. Seydy. — Na porządku obrad wykład 
p. majora Nieboraka i wybór delegata na zjazd o- 
kręgowy. Wszyscy druhowie winni się na to zebra 
nie stawić. „Wolność" Zarząd,

C H O J N I C E
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Przetars Btiumusow
W środę dnia 15 4. 

31 r. o godz 12-tej sprze­
dam w Chojnicach przy ul. 
Gdańskiej nr. 28. najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 bufet.
Przy PI. Król. Jadwigi nr. 
4/5 o godz. 12.30 

1 szafę żelazną,
Ponadto sprzedam

1 wirówkę, 1000 ramek,
1 radjo aparat, encyklo* 
pedję Meyera, ca 100 ctr. 
żyta nlewymłóconego 

Zbiórka licytantów w moim 
biurze przy ul. Dworcowej 
58. o godz 13-tej.

W. Kowalski 3789 
Kom. sąd. Chojnice.

G M o  licytacjo.
W środę dnia 15 bm
o godz. 10-tej sprzedawać 
będę w drodze dobrowolnej 
licytacji na sali p. Janu­
szewskiego Hotel Central­
ny najwięcej dającemu za 
gotówkę:

większą partję popeliny, 
inlety. trykotaży, różne 
towary krótkie, płaszcze 
kąpielowe dla dzieci, 
płaszcze damskie, ubran­
ka dla dzieci, jopki, płasz­
cze męskie, półkoszulki, 
koszule,kołnierzyki i wiele 
innych rzeczy.

Licytacja odbędzie się na- 
pewno. — Towary obejrzeć 
można w lokalu licytacyj­
nym o godz. 8-mej rano 
T r o c h  a licytator.

Licytacja.
W piątek, dnia 17. 

kwietnia 1931 r. o godz. 
10-tej sprzedam w Ciecho- 
lewach najwięcej dającemu 
za gotówkę następujące 
przedmioty:

1) 36 uprzęży roboczych
2) 2 uprzęże wyjazdowe 
8) 8 baniek do mleka 
4) 12 wiader używanych.

Egzekutor
Wydział. Powiatowego

Nouozy sztuczne
Kainit, Tom asówka, 

Saletra wapienna 
i inne nawozy 
sztuczne poleca:

Ogorzel Askle Młyny
T. z. o p. Chojnice.

Silnybod roboczy
(5 letni,) źrebak  (1 letni,) 
źrebak (3 miesięczny) 

natychmiast do sprzedania.

Mulatek miejski
Angf wieka 47.

KINO NOW OŚCI
Tylko ue totorek 14 bm. o sodz. 815

Wielki dramat wschodni !

W piaskach Sahary
Wstrząsający dramat człowieka, który wdarł 
się do serca Sahary,by porwać najpiękniejszą 

z jej kobiet 1

Nieskończone plaski pustyni, w której sercu 
kryją się tajemnice nieznanej Atlantydy . . .

W rolach głównych:

Jacky Monniery Diana Hart, 
Enrique Rewero i inni.

Wieczny żar słoneczny 1 — Okrucieństwo!

Dnia 15 i 18 bm.
odbędzie się sprzedaż

m ięsa
wołowego

w taniej jatce. 
Cena 60 gr. za funt.

Poszukuję

s ł u ż ą c a
umiejącą gotować od 
15-go kwietnia 1931 r. 

Wiadomość udziela eksp. 
„Dziennika Pomorskiego*.

Dobrze omeblouony
pokój

od zaraz lub później 
do wynajęcia. 

Dworcowa 52 parter.

Walne zgromadzenie
członków Spółdzielni Domków 

Ogródkowych w Chojnicach
odbędzie się

w  piątek, dnia 24. kwietnia rb. o godz. 
20-tej w sali restauracji p.Węsierskiego w Chojnicach 

z następującym porządkiem obrad:
1) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu 

z działalności za rok 1930.
2) Sprawozdanie rachunkowe za rok 1930.
3) Zatwierdzenie bilansu i podział zysku.
4) Sprawozdanie z rewizji związkowej.
5) Uzupełnienie statutu.
6) Regulamin do Rady Nadzorczej.
7) Oznaczenie najwyższej sumy obciążenia Spół­

dzielni i sumy najwyższego kredytu dla 
jednego członka.

8) Wybór 2-ch członków do Rady Nadzorczej 
w miejsce wylosowanych

Wnioski członków bez uchwał.

Spółdzielnia Domków Ogródkowych 
«p. z o. o. w Chojnicach

Rado N adzorcza : JAN PAWELCZYK

kartofle
wszelkiego rodzaju i sorto­
wane kupuje po najwyż­
szych cenach

OSorzellAskle Młyny
Chojnice, T. o z. p<

Aparat
radjowy 

i głośnik
na sprzedaż 

A. Lukowicz,
Nowe Miasto nr. 9.

Do siewu:
Koniczynę,
Trawę,
Buraki,
Brukiew

wszelkie inne nasiona

OgcrzellńsKle Młyny
Chojnice, T. z o p

Wielki wybór

Ż U R N A L I
francuskich i innych
Specj. żurnale na p ł a s z c z e  

i kostjumy
poleca

Księgarnia Dziennika Pomorskiego.

Kapelusze damskie
w wielkim wyborze. Rów­
nież kapelusze żałobne 
z welonami po najniższych 
cenach ma na składzie

C. P o I e n z
Dworcowa 8

Poszukujęmieszkanie
I poidle I kpcldin
od zaraz lub później.Czynsz 
płacę z góry. Zgłoszenia 
przyjmuje eksp. Dz. Pom.

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia

do wynajęcia.
Szewska nr. 8.

Kolt mieś. na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik maj 2,80 zł.
Pomorski*4 1981

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko ł dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej samy kwitujemy,

UWAGA!
Zastępstwo na nadzwyczajnych warunkach odda 
bardzo poważna Instytucja bankowa kilkunastu 

pilnym i uczciwym zastępcom.

Najwyższa i sumiennie wypłacana prowizja. 
Przyjętych zastępców, ubezpieczamy w Kasie 
Chorych, po okresie próbnym stała pensja.

Zgłoszenia osobiste wraz z dowodami 
osobistemi przyjmuje nasz Inspektor p. S. Frisch 
w dniach :

15- kwietnia 1931- w  Chojnicach, Hotel „Engel *
16- kwietnia 1931-w Kościerzynie „Hotel Dworcowy41
Wszędzie od godziny KMej do 1-szej przed poł. 

i od 3-ciej do 5-tej po południu.

3ES©  (ć p 36
Skarbonka powinna znajdować się w każdym domu,
gdyż jest ona ważnym i bardzo pomocnym 
czynnikiem dla rodziców przy wycho­
waniu swych dzieci. Darowanie dziecku 
dla jego skarbonki parę groszy sprawia 
mu radość i przyjemność, a zachęcone 
jeszcze przykładem oszczędności rodziców, 
p o b u d z a  je już w samej młodości do 
<Ę0ĘT zmysłu oszczędnościowego. “R l  
Skarbonki domowe wypożycza bezpłatnie

Mi ej ska
komunalna Kasa Oszczędności

w Chojnicach.

Obrazy nnradflwe
Cud nad Wisłą
Zaślubiny Polski z Morzem
Rejtan na Sejmie Warszawskim
Nie rzucim ziemi
Hołd Pruski
Bitwa pod Grunwaldem
Konstytucja 3-go Maja

oraz obrazy religijne 
i krajobrazy

w wielkim wyborze p o l e c a

Księgarnia Dzień. Pomorskiego.

Ogłaszajcie w Dzienniku Pomorskim

Cegły, Dachówki, 
Cegły fugowe,

ma na składzie

W. Schmidt, Cegielnia
Chojnice, Szosa Gdańska.

Odzielamy bezprocentowych 
pożyczek

nobudou/ę i na spłotehipoteki
Potrzebny własny kapitał 10-15%, 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn., amortyzacja 6-8%

„HflCEGE“ fapam £m GlłafisK.
Hansaplatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

M Ł Y N O M !
polecamy niniejszem naszą

ryflarnię i szlifiernię
oajnowszej konstrukcji, pozwalające na szybkie 
i tanie ostrzenie wszelkich wałków młyńskich. 

Na żądanie służymy ofertą.

Zakłady Przem. F. WIECHERT, lun.
Starogard.


